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Pcha Święta Chłopskiego.

I w  naszej gminie obchodziliśmy 
uroczyście dzień Swięfa Chłopskiego.
0  godz. 2 popoł. zgromadzili się w 
kancelarji gminnej liczni członkowie 
naszej klasowej organizacji, a po od­
czytaniu odpowiednich artykułów z 
„Gazety Chłopskiej" i „Chłopskiej 
Spraw y" udaliśmy się w pochodzie 
do sali na zgromadzenie. W  pochodzie 
■wzięło udział ponad 5U0 osób wśród 
wesołego nastroju z pieśń.ą na ustach, 
przy dźwiękach miejcowej muzyki'pod 
sztandarem zielono - czerwonym. Na 
odbytem zebraniu wygłosił sekretarz 
kola Mikołaj Chruszczyk referat p. f. 
Historja chłopów polskich. Zaś w ie­
czorem odegrano sztuczkę p. t. „Nasi 
Przyjaciele", na której sala była w  
całości wypełniona ludem. P o  przed­
stawieniu odbyła się zabawa taneczna.

Sekret. M ik. Chruszczyk,
H ad le  Szk larsk ie pow . R zeszów .

Wielka manifestacja w Łańcucie.
Różnym dygnitarzom i matadorom pow ia­

towym wydaje się, że chłopi bez nich nic 
zrobić nie są w stanie i że ich pomoc i opie­
ka jest konieczna, a bez niej chłopi kroku 
nie postawią. Rzeczywistość jednak m ówi 
co innego, a dowód na to dają chłopi z po-' 
wiatu łańcuckiego. Dnia 19 maja b. r. mimo 
niepogody i padającego deszczu przybyli 
chtopi z różnych wsi, nawet po kilka mil 
od Łańcuta oddalonych na Św ięto swoje 
chłopskie i szeroko oczy otw ierali różni po­
w iatow i dygnitarze, widząc te rzesze' ze sztan­
darami i z orkiestrami, pięknie grającemi na 
rynku tego miasteczka. W ielkie wrażenie 
wywołują obchody robotnicze, gdy po w ie l­
kich miastach zgromadzi się kilkadziesiąt 
tysięcy robotników, ale daleko większe ma 
to znaczenie, gdy chłopi po kilka m il drogi 
robiąc, znajdą się w tak olbrzym iej liczbie 
zgromadzeni m imo deszczu padającego. 0, ci 
chłopi zapewne wiedzą, czego chcą i do cze­
go dążą, dając tem  samem dowód swojego 
obywatelskiego uświadomienia i ofiarności 
dla dobra chłopskiej sprawy. A  gdy w takiej 
tysięcznej razem sile, różni pankowie w i­
dzą to dobrze, że ich panowanie i okradanie 
chłopów ma się ku końcowi. Czują to różni 
ich pomocnicy i jak umią i lńogą temu prze­
ciwdziałają, używając do tego nawet i am­
bony, którą do głoszenia zasad nauk Chry­
stusa ma służyć, a nie do zwalczania ruchu 
chłopskiego. A le  to m c nie pomoże, bo chło­
pi idą juz'sw o ją  drogą'1 szkodą tylko kom­
promitacji, jaką swojem postępowaniem sobie 
przynoszą niektórzy nieoględni i krótko­
wzroczni ludzie duchowui.

Z braku odpowiedniego placu, punktem 
zbornym , gdzie ta liczna chłopska rjtesza 
się zebrała, była Targowicą, miejsce, gdzie 
chtopi swoją pracę gromadzą, celem spienię­
żenia dla uzyskania nieco grosza na różne 
wydatki. Tu z trybuny, dostarczonej nam 
przez łańcuckich robotników, p izem aw iąli 
różni mówcy. Najpierw w ięc poseł sobek, 
który dużo szczerych z serca pochodzących 
słów prawdy nie szczędził tyin wszystkim, 
którzy na to zasłużyli, aby im  je  w ypow ie­
dzieć. W yjaśnił nam zasady demokratyczne
1 przestrzegał przed gwałceniem  ich obec­
nych samowładców tak powiatowych, jak i 
dalszych. Różne łajdactwa silnie przytem 
napiętnowane zostaty. Przem awiali również 
obywatele: Puchała, Molenda, Spis i Sikora, 
następnie uchwalono rezolucję, która brzmi: 
W obec tego, że postulaty klasy włościańskiej 
nie znajdują u rządu należytego zrozumienia, 
w iec manifestacyjny Stronnictwa Chłopskie­
go, odbyty w  dniu 19-go maja w  Łańcucie 
uchwala:

1) domagamy się: wydatnej pom ocy dla 
rolnictwa tak na cele m eljoracyjne gruntów

tego koniecznie potrzebujących, jakoleż lia 
regulację rzek, wyrządzających przez pow o­
dzie co roku olbrzym ie szkody, jskoteż kre­
dytów  na podniesienie dotąd zaniedbanego 
drobnego roln ictwa;

2) upaństwowienie lasów, gdyż nadal pro­
wadzona dotychczasowa gospodarka leśna 
przez obecnych właścicieli lasów zmierza do 
ich zupełnego wyijjszczen ia:

8) reforma rolna, która dotąd nie została 
po myśli żądań ludu włościańskiego zała­
twiona, jest najpilniejszą sprawą, która co 
rychlej powinna być wykonana;

4) uregulowanie opłat asekuracyjnych od 
ognia, gdyż dzisiejszy system jest wysoce 
njesprawiediiwy, a krzywdzący włościan;

, &) protestujemy przeciw  projektow i je ­
dynki zmiany konstytucji, który dla w ło­
ściańskich i robotniczych rzesz jest nie do 
przyjęcia;

h) protestujemy także przeciw  nadmier­
nym podatkom, nakładanym na drobne rol­
nictwo ;

7) Marszałkowi Sejmu Daszyńskiemu za 
męskie stanowisko w  obronie sejmu wyra­
żamy uznanie.

Wybrano następnie deputaeję do Starostwa 
celem przedłożenia temuż postulatów ludno­
ści, żądającej interwencji u odnośnych urzę­
dów państwowych, które w  wielu wypad­
kach niedbale lub wprost krzywdząco poj­
muje swoje na niekorzyść ludności zadania. 
Deputaeję przyjął w  zastępstwie starosty ko­
misarz Frankiewicz.

Wkońcu pochód z kilkoma sztandarami, z 
transparentami z odpowiedniem i napisami i 
z dwoma orkiestrami na dętych instru men­
a c h ,  a to z Białobrzegóv/ i z Handzlówki 
ruszył na rynek i tu został rozwiązany.

Nittrudną jest rzeczą zebrać się klasie ro­
botniczej na swoje obchody w  miejscu za­
mieszkania, lecz trudną i mozolną jest spra­
w y  gdy kilka mil iść wypadnie, a jednak 
pochody ze wsi takich jak Medynia Głogow 
ska z dalsza, bo 2 m ile przybyły, aby złożyć 
świadectwo swojej dojrzałości politycznej. — 
W ielk i udział w  pochodzie, jak wogóle w  
obchodzie Święta Chłopskiego, wzięły wsie 
biedne i dalsze, natomiast zamożniejsze i 
bliższe okazały się w ięcej bierniejszemi, a l­
bow iem  jeżeli uczestniczyły w  obchodzie, to 
nie w  takiej sile, jak się tego spodziewać 
należało. Pokazało się raz jeszcze dowodnie, 
że o poprawę lepszej doli walczyli i walczą 
tylko rti, którzy uznali i uznają to za po­
trzebne, właściwe i konieczne, albowiem  
odczuwają to na własnej skórze, zaś _wy- 
goduisie" wolą raczej pozostać zdała. Jeżeli 
klasa robotnicza tem i sposobami dużo sobie 
w ywalczyła i kkrsa włościańska musi cała 
stanąć silnie do walki politycznej w  dzień 
Chłopskiego Święta, aby pokazać wszystkim, 
że jest zorganizowana i świadoma swoich 
celów  i zadania, śmiało zdąża do w yw alcze­
nia lepszej przyszłości.

Uświadomieni ch łop i z Łańcuckiego.

Uroczystość w Dublanach.
W  drugi dzień  Z ielonych  Ś w ią t odbyła  sic 

w ie lka  manifestacja chłopska w  Dublanach 
p ow ia t L w ó w . Rano o godzin ie  6 m iejscow a 
orkiestra odegra ła  pobudką; w szystk ie  dom y 
b y ły  ubrane w  chorągiew k i czerw ono-zie łone.
0  godzin ie  8 rano ruszył liczny pochód z o r­
k iestrą i ze  strażą pożarną z chłopskim  sztan­
darem na cze le  do m ie jscow ego  kościoła. Po  
M szy  św . ruszył pochód pod  szkołą, gd zie  do 
liczn ie zgrom adzonej ludności w yg ło s ili p rze­
m ów ien ia o znaczeniu św iąta ch ło p sk iego ; 
P aw e ł Pasierski, S zczepan  W ieczorkow ski
1 Jan Pasierski, M ow a re fe ren tów  byta przy- 
jąta bu rz liw em i oklaskami. P o  przem ów ien iu  
orkiestra odegra ła hymn narodow y, poczem  
pochód  udał sią na p lac gm inny, gd z ie  odb y ła  
sią posadzenie dębu pam iątkow ego, nazwane­
go  im ieniem prezesa naszego stronn ictwa Je­
na D ąbskiego. P o  posadzeniu dębu zabrał 
g ło s  ob. An ton i Pasierski, k tóry  dokładnie 
wyjaśn ił konieczność organizow an ia się klasy 
chłopskiej.

K o ło  południa przyjechał poseł Str. Chłop. 
O polsk i, k tóry  jest nam znany jeszcze z przed  
w o jn y z pracy na n iw ie chłopskiej, gd y  stu- 
d jow ał tu akadem ję roln iczą. O d  rogatk i p ro ­

w adziła  posła banderja chłopska z Dublan 
z chorągiewkam i czerw ono-zie lonem i Aa za ­
szczyt jaki g o  spotkał podziękow ał poseł i p o ­
w iedzia ł, że  zaszczytu  tego  nie przyjm uje dla 
siebie, ale niech św iat w ie , że  chłopi zaczy­
nają się organizow ać. Ł zy  cisnęły się do oczu 
z radości, jak w itano te go  posła chłopskiego.

O  godzin ie  11 '30 odbył się w iec  publiczny. 
Jednogłośn ie zosta ł w ybrany na przewodn, 
czącego  ob. P aw e ł Pasierski, zastępcą S zcze ­
pan W ieczorkow sk i, sekretarzem  Jan W ieczo r­
kow ski z Dublan. D o liczn ie zgrom adzonej 
ludności p rzem ów ił poseł O polsk i, dziękując 
m iejscowem u K om ite tow i za tak wspaniałą 
uroczystość, następnie dokładnie w yjaśn ił zna­
czenie św ięta  chłopsk iego i zdał spraw ozda­
nie z prac Sejm u nad budżetem , oraz w y jaś­
nił d laczego  Sejm  postaw ił b. m inistra C ze ­
chow icza w  stan oskarżenia, b a rd zo  zrozm iale 
przedstaw ił jedynkow y p ro jek t zm iany kon- 
konstytucji. P o  tym  referacie , k tóry  by ł w y ­
słuchany z w ie lk im  zainteresowaniem , uchwa­
lono jednogłośn ie rezo lucje , w  których po tę ­
p iono p ro jek t jedynkow ej konstytucji, ■ w y ra ­
żono zupełne zaufanie i cześć p rezesow i D ęb ­
skiemu, k lubow i Str. Chłop, i p os łow i O p o l­
skiemu. P o  okrzykach na cześć R zeczypospo­
lite j Polsk iej i Str. Chłop., ork iestra odegra ła  
h ym nnarodow y i zaśpiewano G dy naród do boju.

P o  w iecu  odbyła  się zabaw a ludow a na 
pokrycie  kosztów , jakie b y ły  złączone z urzą­
dzeniem  św ię ta  chłopskiego.

W ieczorem  po zabaw ie p rzem ów ił jeszcze 
raz poseł O polsk i koło  posadzonego  dębu, 
m ów iąc, że  ten dąb będzie  pam iątką na p rzy­
szłość w  dniu tak uroczystym  posadzony i ży ­
czył nam pow odzen ia  w  dalszej pracy, żeby 
za naszym  przyk ładem  w szystk ie  w sie  w  IV] a- 
łopo lsce  wschodniej na przyszły  rok  zrob iły  
ten śm iały i p ew ny krok naprzód. N a leży  za­
znaczyć, że  w  całej uroczystości chłopskiej 
aż do późnego  w ieczo ra  brał udział znany 
obrońca ch łopów  z naszego pow iatu  b. poseł 
inż Jan B ry l, k tóry stoi w  obron ie ch łopów  
i dużo pracy poświęciły w  tym  celu w  p o w ie ­
c ie lw ow sk im . Żukowski Teodor

Dublany p ow . L w ó w .

Święto chłopskie w pow. Rudki.
W  gminie naszej Tuligłowy święto 

chłopskie wypadło bardzo okazałe. 
Domy i bramy we wsi ozdobiono 
chorągiewKami o barwach stronnic­
twa. Po  nabożeństwie banderja kon­
na w  odświętnem ubraniu z białemi 
lampasami przez ramię i chorągiew­
kami czerwono-zielonemi objechała 
dookoła wieś jako na pobudkę. P o ­
czem ruszył pochód z muzyką, śpie­
wem, banderją i sztandarem pod 
Kółko rolnicze, gdzie wygłosili mowy 
ob. Szydełko Tomasz, ob. Oniziniak 
Michał, ob. Andrzej Zając, hierwszy 
zagaił zebranie i wygłosił referat p. t. 
Historja chłopów polskich, drugi mó­
wił o życiu i czynach Tad. Kościuszki, 
ostatni na temat święta chłopskiego. 
Mimo złej pogody w uroczystości 
wzięło udział około 2000 ludzi.

Kom itet.

Poświęcenie sztandaru
Stronnictwa Chłopskiego.

Komuet budowy sztandaru chłop­
skiego w Harcie pow. Brzozów urzą­
dza w  dniu 30 czerwca br. o godz. .11 
przed południem wielką uroczystość, 
połączoną z poświęceniem sztandaru 
w  kościele parafialnyw w  Harcie. Na 
uroczystość tę zapraszamy ob. Posłów 
i Senatorów, dziąłaczy i organizacje 
Str. Chł., Stowarzyszenia rolnicze,

i


